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Ciny (.ran u m araty i
U t  Lwowie dorę- 

o e n ia  do domu . . mieś. zł. 2 ’— , kwart. • —
i dostawą do domu . m ieś. z ł.2 ’4 0 ,  kw art 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mi es. z ł.2 '4 0 , kwarL ?•—

Z a g ra n icą .m ies. zł. 5  —, kw art 1 5  —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
S i  5 0 4 .0 4 4 .

AD RES REDAKCJI I ADM1NISTRACII: 

LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA ta  I. p .

Listy n .leży  frankow ać. — Reklam acje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 ..
Cwny og łosztA :

Z ł  I w iersz  m ilim e tr . (6*/* cm  s z e r .)  w z w y k ły ch  o g ło s z e n ia c h  
i r .  M , w n id e s ła n e m  i w n e k r o lo g a c h  g r .  M k w k r o n ic e ,  re p e r­
tu ar, d z ia ł g o s p o d a r c z y , p a s k i w t e k l c :  ■ g r .  T», pod n ag łó w ­
k ie m  n a  p ierw aze j s tro n ic  J .  1 -—.  T a b e la ry c z n e  o  M  p r c .  d r o -  
i e j .  Z a  je d n o  s ło w o  w d ro b n v c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  l i ,  k u p n e  
i s p rz e d a ł  a ło w o  g r .  I ł ,  m a try m o n ia ln e , k o r e s p o n d e n c ja  
p ry w atn e  s ło w o  g r .  M , d la  p o s z u k u ją c y c ł i  p r a c y  g r .  k  
Z z a s trz e ż e n ie m  m ie is c  t s  p r c .  Z a g ra n icz n e  o  M  p r c .  d ro ż e j.

Dzień Oszczędności.
Dzień 31 października jest dniem 

oszczędności. Jest to niejako mędzyr.a* 
rodowe święto ekonomiczne. Obcho* 
dzi się je we wszystkich krajach, w któ 
rych szanuje się własność prywatną, 
inicjatywę prywatną i wysiłek prywat; 
ny.

Zagadnienie oszczędności w Polsce 
ma znaczenie niewspółmiernie większe, 
niż gdzieindziej. Oszczędność jest wa* 
runkiem naszej samodzielności ekono* 
micznej a może nawet naszej egzysten* 
cji politycznej. Słynny ekonomista fran 
cuski Jan Babtysta Say powiedział, że 
„narody nie umiejące pracować i o; 
szczędząc muszą zniknąć z powierzchni 
ziemi". Pracować umiemy. Nie umiemy 
jednak wszyscy oszczędzać.

A jednak musimy przystąpić do uma 
cniania polskiej siły ekonomicznej. 
Wsteczny stan naszej myśli gospodar* 
czej sięga setek lat; wciąż jeszcze nędza 
ma u nas charakter przysłowiowy. Tiu 
dno o szkodliwszą i niebezpieczniejszą 
dla narodów zasadę, jak zasada nie* 
przejmowania się, zdawania się na la* 
skę losu. Fatalizm, będący cechą ludów 
o niskim poziomie kultury jest siewcą 
zguby, frzeba go wykorzenić z poi* 
skich charakterów. Prawo powszech* 
nej gospodarności musi wejść na miej* 
sce staropolskiego „jakoś to będzie".

I tu właśnie ma ważną rolę do spel* 
nienia oszczędność. Oszczędność, to 
tworzenie zbiorowym wysiłkiem wiel* 
kich kapitałów, których celem jest poci 
niesienie siły potencjalnej narodu i 
zwiększenie konsumeji polskiej. Tani, 
gdzie kwitnie wysoka kultura pracy, 
produkcja osiąga wyżyny a poziom po 
trzeb coraz bardziej wzrasta. W  ślad 
za tym idzie dobrobyt. Tę kolej rzeczy 
przypominamy ludziom gospodarnym 
w dniu oszczędności. Chcemy utrwalić 
w nich przekonanie, że silniejszą po* 
nad zdarzenia i epizody jest wola istnie 
nia i rozwijania się

Okres obecny jest niewątpliwie tru­
dny dla oszczędzania. Niemniej jednak 
istnieje wiele warunków, sprzyjających 
oszczędności jak stała waluta, zdrowe 
banki Trudności w zdobywaniu pracy 
zarobkowej oraz niepewność otrzyma 
nia tejże zmuszają niejednego do two* 
rzema rezerw gotówkowych na przy; 
szlośc i żłobią w umyśle społeczeństwa 
przekonanie, żc nie można wydawać 
więcej, mz się zarabia. Coraz bardziej 
utrwala się w świadomości społeczcń* 
stwa zasada angielskiego względnie 
francuskiego robotnika, że nie ma ta* 
kiego dochodu, z któregoby nie me* 
żna odłożyć bodaj małego kapitaliku.

Zw ićoć jednakże trzeba uwagę na 
tc, ze pomimo pozornego podobień* 
stv.ó, oszczędność zasadniczo różni się 
od skąpstwa. Wprawdzie w obu wy; 
padkacli mamy do czynienia z groma; 
clzeniein bogactwa, jednakże zarówno 
pobudki jak i cele dążeń są całkowicie 
odmienne. Skąpiec gromadzi bogactwa 
jedynie dla dogodzenia swej żądzy po* 
siadania. Żądza ta bywa u niego tak 
E*lna, że wyklucza możność użycia na* 
Sroinadzonych dóbr nawet dla wła* 
snVrh potrzeb. Dobra jak długo znaj* 
dują się w posiadaniu skąpca, nie przy 
noszą nikomu żadnego pożytku. Ina* 
czej ma się rzecz z oszczędnością. 
Oszczędzający odkłada część swych do 
chodów na zabezpieczenie sobie jutra, 
nie tracąc zamiaru zużytkowania ich w 
przyszłości dla swych potrzeb. Ma on 
na widoku co prawda również, cel oso* 
k isty , jednak postępuje tak, że osiąga*

Zja zd  delegatów Polsk. Białego K rzy ża .
Warszawa. 30. 10. (PAT.). Dziś ob. 

radował w Warszawie zwyczajny wal* 
ny zjazd delegatów okręgów i kół Pol* 
skiegu Białego Krzyża.

Obrady zjazdu rozpoczęły się o g. 
10.45.

Na otwarcie zjazdu przybyła pani 
Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
której członkinie zarządu P. B. K. wrę* 
czyły wiązankę kwiatów.

O godz 10.45 przybył na zjazd pan 
Marszałek Smigły*Rydz.

Gdy Marszałek Śmigły*Rydz wszedł 
na salę obrad, wszyscy wstali z miejsc 
i zgotowali mu długą i serdeczną owa* 
cją.

Obrady otworzył prezes P. B. K. 
Wacław Staniszewski, krótkim przemó* 
wieniem powitalnym, po czym na prze* 
wodniczącego zjazdu powołano p dra 
Czesława Nieduszyńskiego, który obej 
mując przewodnictwo wygłosił nastę* 
pujące przemówienie;

„Dziękując za zaszczytny wybór po* 
zwalam sobie w imieniu zebranych tu 
przedstawicieli Polskiego Białego Krzy 
ża z całej Rzeczypospolitej zapewnić 
naszą Armię i Jej Naczelnego Wodza, 
że całą mocą serc naszych dążymy sta* 
le do spełnienia powierzonych nam za* 
dań.

Dobro Państwa wymaga bowiem, 
aby społeczeństwo całe stanowiło zwar* 
tą całość z Armią, która jest bojowym 
pogotowiem narodu i którą historia

Polski postawiła na piedestale czci i mj 
lości

Na cześć Naczelnego Wodza wzne* 
szę okrzyk: .„Marszałek Śmigły*Rydz 
niech żyje!"

Okrzyk ten zebrani podchwycili i 
kilkakrotnie powtórzyli.

Gdy p. Marszałek Smigły*Rydz skie 
rował się ku trybunie, by wygłosić 
przemówienie, sala zatrzęsła się od o* 
klasków. Gdy umilkły oklaski Pan 
Marszałek wygłosił następujące prze* 
mówienie;

Przemówienie Narsz. Śmigłego-Rydza.
„Szanowni Państwo, obawiam się, 

że nie potrafię odpowiedzieć tak, jak* 
bym chciał, na to miłe przywitanie, 
które mnie spotkało.

Mogłem przyjść tylko na krótką 
chwilę, aby ją spędzić wśród państwa. 
Niemniej jednak przybyłem, aby zło* 
żyć podziękowanie wam, jako przed* 
stawicielom Białego Krzyża, za tę pra* 
cę, którą dajecie dla wojska, a którą 
niejednokrotnie starałem się jaknajdo* 
fcitniej, w sposób odpowiadający moje* 
tnu głębokiemu przekonaniu Ocenić. 
Przybyłem tu, aby te kilka słów wypo* 
wiedzieć tym skwapliwiej, że nie tylko 
chodzi mi o stwierdzenie realnych du* 
żych rezultatów waszej organizacji, o* 
siągniętych przez was w pracy dla woj* 
ska. Momentem, który — poza tymi 
konkretnymi osiągniętymi rezultatami 
— zwraca jeszcze moją uwagę, jest cha 
rakterystyczne znamię pracy Białego 
Krzyża, znamię bardzo rzadko spoty* 
kane w pracy społecznej polskiej, a 
mianowicie współdziałanie, sprzężenie 
w pracy dwóch elementów, które tak

W ielka manifestacja S ło w a k ó w .
Bratislawa, 50. 10. (FA T). W  50-tą 

rocznicę krwawych wypadków W 
Czernowei, gdzie w dniu 27. 10. 1907 
r. żandarmi węgierscy zastrzelili i po* 
ranili kilkudziesięciu Słowaków, de* 
monstrującyeh przeciwko narzuceniu 
im przez władze węgierskie węgier­
skiego proboszcza na miejsce Andrze* 
ja Hljnki, który został przez biskupa 
spiskiego Parvy‘ego suspendowany za 
swą działalność patriotyczną, — odby* 
ły się d!a uczczenia pamięci poległych

wielkie manifestacje narodowe, w 
których wzięli udział delegaci i przed­
stawiciele licznych związków, organi- 
zacyj i instytucyj słowackich. Do 
'Czernowej przybył również premier 
Hodża. Podczas uroczystości zostanie 
również odsłonięta tablica pamiątko* 
wa na cześć publicysty angielskiego 
Setona Watsona (Scotusa Viatora), 
który w swych publikacjach stawał 
w obronie Słowaków.

W yn ik akcji Pom ocy Zim ow e j.
Warszawa, 30. 10. (PA T). Ogólno* 

polski Obywatelski Komitet Pomocy 
Zimowej bezrobotnym ogłosił spra* 
wozdanie z przebiegu swej zeszło­
rocznej działalności. Zestawione w 
tym sprawozdaniu rezultaty zbiórki o* 
fiar społeczeństwa wykazują, że ze* 
szłoroczna pomoc zimowa rozmiarami 
swymi znacznie przewyższa prowa­
dzone dotychczas w Polsce akcje po­
dobnego rodzaju. Rezultat zbiórki wy* 
rażony sumą 37 miln. złotych wska* 
żuje, jak  wielką jest ofiarność społe-. 
czeństwa polskiego, oraz zrozumienie 
dla społecznej klęski bezrobocia. Ol* 
brzymje liczby bezrobotnych wraz z 
rodzinami oraz dzieci w wieku szkol*

nym, objętych akcją pomocy zimo­
wej, świadczą, że drobne ofiary całego 
społeczeństwa przyniosły rezultat du­
ży i iost-ily w maksymalnym stopniu 
wykorzystane. Wnioski, jakie można 
wyciągnąć z tego sprawozdania, będą 
doskonałymi wskazówkami dla tego* 
rocznej akcji, która nie będzie mieć 
już charakteru pionierskiego, lecz roz* 
porządzać będzie w dużym stopniu 
zesłorocznymi doświadczeniami. Na­
czelną zasadą tegorocznej akcji bę* 
dzie hasło, zawarte w wydanej przez 
Komitet ogólnopolski odezwie do spo* 
łeczeństwa: Zatrudnienie dla bezro­
botnych, pomoc dla tych, których 
czasowo zatrudnić nie można.

jąc korzyści dla siebie, oddaje duże 
usługi społeczeństwu.

Kapitał osiągnięty z własnej pracy 
powinien być celem każdego obywate* 
la Rzeczypospolitej. Kto rzeczywistość 
trzeźwo ocenia a gospodarną myślą wy 
biega poza dzień dzisiejszy, ten buduje 
swoją i narodu niezależność na trwa* 
łych fundamentach. Ten wie, że kapita* 
ły nagromadzone przez społeczeństwo 
stanowią najskuteczniejszy środek wal

ki z bezrobociem i ożywiają wszystkie 
dziedziny gospodarczego i kulturalne* 
go betu narodu.

Tej podstawowej zasadzie ekonomicz 
nej niezależności państw, narodów i 
jednostek poświęcony jest corocznie 
dzień 31 października jako międzyna* 
rodowy dzień oszczędności. W  dniu 
tym łączymy się z wszystkimi naroda* 
mi w poczuciu wiary w lepsze Jutro. L.

trudno się sprzęgają, — elementu serca 
z elementem rozumu. Wiemy, że z 
chwlą, gdy serce samo dominuje, la* 
two poddaje się ono wielkm wzlotom, 
ale też łatwo opada, łatwo ulega prze* 
ciwnym nastrojom. Z drugiej strony 
wiemy, że gdy tylko rozum działa, la* 
two daje się on wprządz nie w pracę 
dla interesu ogółu, ale często w pracę 
dla interesu osobistego. Jeśli mówię, 
że w pracy Białego Krzyża jest to wy* 
jątkowe sprzęgnięcie i współdziałanie 
obu tych elementów: serca — afektu i 
rozumu — zimnego rozsądku, — to mó 
wię tak, bo wiem, że pracą waszą kieru 
je nie tylko serce, pociągnięte tchnie* 
niem legendy rycerskiej wojska Nie 
tylko to serce, które musi silniej bić, 
gdy styka się z wojskiem w czasie ja* 
kichś wielkich, solennych uroczystości, 
kiedy to aparat wojska i jego głęboka 
symbolika muszą przyspieszyć rytm 
serca. Ale napewno, obok tego serca 
pracę waszą kieruje jeszcze rozum, 
myśl jasna, zdająca sobie sprawę z te* 
go, że wojsko jest najdobtniejszym wy 
kładnikiem naszej racji stanu, najsil* 
niejszym i najpewniejszym gwarantem 
przyszłości i rozwoju naszego państwa. 
Dlatego też szczerze i gorąco życzę pań* 
stwu osiągnięcia jak najlepszych rezul 
tatów waszej pracy i życzę, abyście 
zdobywali coraz większą świadomość 
i pewność, że wasza praca — to praca 
dobra".

STA RC IA  M IĘD ZY ŻYDAM I 
A ARABAMI.

Jerozolima, 30. 10. (PAT). \Y dniu 
wczorajszym w starej dzielnicy Jero* 
zolimy doszło do poważnych zajść 
między Żydami i Arabami. Jeden Zyd 
został zabity a trzech rannych. W  po* 
bliżu Bramy Heroda zostało dwuch 
Żydów ciężko rannych.

ODMOWA NIEMIEC.
Berlin. 30. 10. (FA T.) Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi:
Odpowiedź niemiecka udzielona rzą* 

dowi belgijskiemu brzmi następująco:
Ponieważ Niemcy nie uczestniczyły 

w pakcie 9 mocarstw, uważa rząd nie* 
miecki, że nie może wziąć udziału w 
obradach nad zastosowaniem tego pa* 
ktu.

Niemniej jednak zaznacza rząd nie* 
miecki, iż każdorazowo skłonny jest 
wziąć udział w akcji, mającej na celu 
pokojowe załatwienie konfliktu, jeśli 
zestanie stwierdzone, iż istnieją niezbę* 
dne do tego założenia.

ZMIANY W  KOŚCIELE EWANGE* 
LICKIM NA ŚLĄSKU.

Katowice. 30. 10. (PA T.) Głośna w 
ostatnich tygodniach sprawa ewangeli* 
ckiego kościoła unijnego na G. Śląsku, 
weszła obecnie w nową fazę. Sprawa ta 
dotyczy 32.000 ewangelików, spośród 
których jest 18.000 Polaków a 14.000 
Niemców.
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Wiadomości bieżące.
S o b o ta311

PA ŹD ZIER N IK A

Klaudjusza 
Jutro: Chr, Króla 

W schód słońca 6'27
Zachód .  16'12

T EA T R  W IKLK i
Sobota godz. 19.30 „Ju tro  niedziela11.
N iedziela godz. 12 „W  n.oc św iętojań, 

ską“. — Godz. 15.30 „Jutro  niedziela". — 
Godz. 19.30 „Jutro niedziela".

T EA T R  R O ZM A ITO SC L
Sobota godz. 19.30 „Żabus.a ‘.
Niedziela godz. 15.30 „Źatm sia". — 

Godz. 19.30 „Zabusin".

K IN O T EA T R  3 .
A P O L L O : „Byłam  szpiegiem .
C A S IN O : „Eskapada".
t H I Y ^ R A : „Tango zakochanych".
EL R O P A : „Ich stu i or.a jed na".
KO PER-N IK: .„znachor*1 wg powieści 

D ołęA  Mostowicza.
M A R Y S IE Ń K A : .Promienie zagłady".
M l Z A : „Dam a kam tliow a".
P A Ł A C E : „Gwiazda Riw iery".
P A R : „Toni z W iednia wraz słynnym 

chórem „W iener SaengcrknaDen*1.
R \ J : „K siążątko".
R 1A LT O : „Burgtheater".
S T Y L O W Y : „Vrarietes“ i rewia.
S W 1 T : „Broadw ay B ill"  i „Legia zatra, 

ceńców1*.
T O N : „U cieczka Tarzana1*.
L C 1 E C H A : „Zapomniane twarze" i re< 

wia.

— Teatr Wielki. Dzisiaj o godz. 7.30 i ju , 
tro dwukrotnie o 3.30 popoł. i 7.30 wiccz. 
daje współczesny sztukę „Jutro niedziela" 
w doskonalej obsadzie pp.: 1. W arnccki 
(popisowa rola), Zielińska, M ierzejewski, 
Leliwa, Szym ański, O stoja,Staszew ski, S o , 
larsk:, Borow y, w inscenizacji J .  W arnec, 
kiego, w oprawie dekoracyjnej M. Różań, 
skiego. Na dzisi .jsze i jutrzejsze przedsta, 
wienia abonam ent 4.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj o godz. 7.30 
i ju tro  o 3.30 i 7.30 wiecz. jeden z najlep , 
szych utworów scenicznych Zapolskiej” „2a , 
bus^a" w obsadzie pp.: Ankw icz^Szyjkow , 
ska (rola tytułow a), Chaniecka, Draczew, 
sko G órska, Zbierzow ska, G uttncr, M achał, 
ski, Szalawski, A bonam ent 5.

— Bajka dla dzieci ,,W  noc świętojańską" 
po cenach i, j niższy eh zostanie odegrana 
w Teatrze W . ju tro  na poranku o  godz. 12 
w poiudn. w obsadzie pp : B ielicka, Pasz, 
kow ska, Feldmanów na, Przystawski, Sza, 
lawski, Zintel z udziałem dzieci i baletu. — 
Czaru ąca bajka o śnie w noc świętojański}, 
posiada wszystkie zalety widowiska, które 
dzieciom i młodzieży dadzą wiele radości.

— Niedzielne- popołudniowe przcdsUwie., 
nia w ypełnią: w Teatrze W ielkim  wesela 
kom edia „Jutro niedziela", w Teatrze 
Rozm. Zapolskiej „Zabusia".

— Manuela Del Rio — fenomenalna 
tancerka, mistrzyni kastanietów, prom ienie, 
jąca  urodą, najznakomitsza wykonawczyni 
tańców  hiszpańskich, wystąpi tylko raz je , 
den we Lwowie w Teatrze W . 3. X I. z wiel, 
kim recitalem tanecznym, z udziałem gita, 
rzysty,wirtuoza Jaąu in  Roca i świetnego pia 
nisty Javier A lfonso. Przedsprzedaż biletów 
w kasie Teatru W . i kasie miastowej u Sey , 
fart ha.

— O pera — T eatr W ielki. Teiko K i, 
\va, światowej sławy śpiewaczka japońska, 
wystąpi tyko raz jeden 4 b. m. w operze 
Iwowskiej po swych kolosalnych sukcesach 
na największych scenach światowych. Prasa 
wiedeńska wyraża się o je j występach z 
przed miesiąca w państwowej operze wie, 
deńskiej, w najwyższych superlatywach. — 
W  przedstawieniu bierze jeszcze udział mlo 
dy, obiecujący ter ar opery warsz. d . W ar, 
wa. W  roli konsula wystąpi baryton scen 
polskich i zagranicznych p. St. Romanowski, 
partię Suzuki śpiewa p. H alińska. D yryguje 
znakomity kap. J .  Lehrer. Bilety w kasie 
Teatru W . i w księgarni C . Seyfartha, A ka, 
demicka 6.

KOMUNIKATY.
— Straż M ogił Polskich Bohaterów  crtrzy 

mała zezwolenie na zbiórkę publiczną oraz 
prawo w yłącznej sprze laży świec, kw ia­
tów, wieńców iip. na cmentarzu Łyczaków , 
skim, O brońców  Lwowa, janow skim , oraz 
ich najbliższej okolicy w dniach 31 bm. i 
1 i 2 Listopada br. Środki uzyskane z tego 
źródła, obracane są na wykończenie cmen, 
tarza Obrońców Lwowa, który wymaga 
jeszcze znacznych w kładów  i stał się celem 
pielgrzymek wszystkich Polaków.

— O brońcy Lwowa z Grupy Lotniczej 
jawna się dnia 31 bm. tj. w niedzielę o go , 
dzianie I0,ej w Sekretariacie przy ul. B a to , 
regc 4. O becność wszystkich członków o , 
bo wiązkowa.

~  Wojewó Lzkie Biuro Funduszu Pracy  
T e. kwo yie zawiadamia, że w‘ najbliższych 
r,ni(ac Kłoszone zostanie w Dzienniku 
„ s a w 1 -'oporządzenie M inistra Opieki
.p i  itemtej p u a so H ju t zmiuiejszen.iu liczby 
(’ m. pracy, uważanych w  tydzW i podlega, 
nna obowiązkowi z a p i e c z e n i a  na wypa, 
dok bezrobocia w odniesieniu do niaktó, 
rych kategorii robotników sezonowych 
(104 dni w 26 tygodni ich). Rozporządzenie 
powyższe będzie miało zastosow ane do 
tych robotnikow  sezonow ych, opłacających 
v\ kładki w w ysokości 4  prc., którzy zgło, 
szą swe prawa do zasiłków, poczynając od

b ia c ze g o  n a le ży  o s zc zą d za C  
w  Miejskiej Koiiiundlnei Kasie Ołztzednoiti we Lwowie
ul. Wałowa 7  i 9 -  W idziały: ul. Gródecka 60 i Żółkiewska 7 5 .

Dlatego, ie :
Oszczędności złożone w M. K. K. O we Lwowie posiadają charakter 

funduszów ulokowanych z bezpieczeństwem prawnym (pupilamym), bo za 
wkłady w M. K. K. O. gwarantuje całym swym majątkiem

gmina miasta Lwowa.

Oszczędności złożone w M. K. K. O. wzrastają co A roku przez dopisy 
wanie procentów

W  ciągu 25 letniej swej działalności wypłaciła Kasa swym wkładcom ty, 
tulem procentów kwotę

Zł. 29,750.00v.—

Złożone przez oszczędzających kapitał/ w formie udzielonych przez Ka* 
sę kredytów pomagają rozwojowi naszego przemysłu handlu i rękodzieła.

Z udzielonych na budowę nowych domów kredytów Kasy przybyło 
w naszym mieście

8.402 nowych izb mieszkalnych

— co dało wielu ludziom własny dach nad głową — wielu bezrobotnym mo« 
żność pracy i zarobku

Z wygospodarowanych nadwyżek udzieliła Kasa na cele społeczno*do« 
broczynne — na pomoc dla bezrobotnych, opiekę zimową, pomoc dla ubo, 
giej młodzieży i t. p. w ciągu 25 lat swej pracy ogółem kwotę

Zł. 1,238.000.-

Wszyscy pracownicy Kasy są obowiązani do zachowania bezwzględnej 
tajemnicy, tak co do nazwisk wkładców, jak i wysokości złożonych oszczęd*
ności.

Oszczędzając w M; K. K. O. budujemy lepszą przyszłość — sobie — na# 
szemu miastu i naszemu Państwu.

Inauguratja roku akademickiego na WSHZ.
Po nabożeństwie w kościele św Mi* 

kołaja odbyła sig^uroczystość iuaugu* 
racji wykładów w Akademii Handlu 
Zagr«n. Po odśpiewaniu przez chór 
Gaudę Matei Polonia, powitał rektor 
Korowicz przedstawicieli władz, zapro 
szonych gości, i delegata Ministerstwa 
Oświaty, dyr Zagórowskiego. W  prze, 
mówieniu swoim zaznaczył, że szkoła

Akcja motoryzacyjna w szkołach średnich
we Lwowie.

Jednym z głównych warunków raz-* 
■szerzenia akcji motoryzacyjnej w Pol 
sce jest wykształceń^ możliwie naji 
większej ilości kierowców młodych i 
dzielnych, którzy z chwilą dojścia do 
wieku poborowego lub też ochotniczo 
staną się dla broni pancernej materia­
łem najbardziej pożądanym i warto­
ściom ym Poza tym zaś jest to natu* 
ralna kadra przyszłych właścicieli sa, 
mochodów i motocykli, mechaników, 
szoferów zawodowych jtd., która po ‘ 
siada olbrzymie znaczenie dla sprawy 
obrony narodowej na .wypadek wojny.

Sprawie tej służy wiernie od trzech 
lat Klub Motorowy Związku Strzele* 
ckiego we Lwowie, który w listopa­
dzie br. rozpoczyna kolejny 4 i 5 kurs 
bezpłatny wyszkolenia motorowego. 
Na 4 kurs uczęszczać będą nauczycie­
le szkół średnich we Lwowie, którzy 
z kolei zostaną instruktorami i wy* 
kładowcami motoryzacji dla swych 
uczniów w szkole. Na podkreślenie

miesiąca listopada 1937 r. W  związku z p o , 
wyższym W ojew ódzkie Biuro zawiadamia, 
że Oddziały jego  i Instytucje zastępcze bę» 
dą przyjm ow ać zgłosz-nia o zasiłki od b ez , 
robotnych omawianych kategorii, pooząw, 
szy od dnia 2 listopada 1937.

— W alne zebranie Związku N iższych 
Funkcjonariuszy Państwowych d o k o m ':! 
w dniu 24 bm. w yborów  nowego zarządu 
w nast. składzie: prztw. M  K onik, sekre, 
tarz M . Ila jd u n , skarbnik K . Pacura. Prże, 
wudniiozący K om isji rew izyjnej B  Ryżiń* 
ski, likw idator J .  Rościelecki, oraz uchwa, 
k>n,o kilka rezolucyj w sprawach postulało, 
wych.

— Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o, 
wych we Lwowie kom unikuje, że z powodu 
słabego zapełnienia wstrzymuje z dniem 1 
listopada br. bieg wagonu bezpośredniego 
2/3 klasy Zemgalc — Bukareszt w pociągu 
N r. 202/103 i z powrotem w pociągu Nr- 
322/201. (Pociąg N r. 202/U3 Lwów przy, 
jazd  godz. 20.37, odjazd godz. 0.20, pociąg 
N r. 322/201 Lwów przyjazd godz. 5.37 od. 
jazd  godz. 10.15).

KRONIKA MIEJSKA.
Dwa samobójstwa. N a ul. Kasprowicza 9 

odebrała sobie życie wystrzałem z rcw ol, 
weru Helena Ratoszyńska żona wywiadow­
cy. — N a ul. G łębokiej 1. 14 powiesił s:ę 
w piwnicy Grzegorz PawLiszyn.

Aresztowanie złodziejki. D o w i ę i  i' '.i 
odstawiono wicaoraj Katarzynę Szpunar za 
bradz e i  z kieszeni płaszcza Kat. Czornyj

(Sadkowskiego 7) chusteczki, w której znaj, 
dowala się gotówka 160 zł.

Obywatel gnieźnieński ofiarą kradzieży 
kieszonkowej. Stanisław M idoda z Gniezna 
doniósł policji, ie  wczoraj na pl. św. An» 
toniego jak iś nieznany osobnik wyciągnął 
met z kieszeni paszport zagraniczny, w k tó , 
rym znajdow ała się gotówka 250 zł.

Okradziony medyk. M ieczysław O chono, 
wioz, student medycyny (N abielaka 17) do, 
n iósł p o lic ji, iż wczoraj w południe w sza, 
tni kliniki położniczej skradziono mu ka« 
pelusz, płaszcz i rękawiczki łącznej w arto, 
5ci 155 zł.

PO M Ó ŻM Y O C H R O N C E  IM . JÓ Z E F A  
PIŁSU D SK IEG O .

W  dniach, w których każdy z myślą o 
swoich ukochanych zmarłych, zapala św ia, 
tla na ich grobach i stara się chtoćby dro, 
bnyrn datkiem przyjść z pomocą na ju boż, 
szym — pamiętajmy przede wszystkim o 
O chronce i Internacie im. Józefa  Piłsud, 
skiiego we Lwowie.

Zarząd O chronki apeluje gorąco do serc 
społeczeństwa lwowskiego, by zecnciało 
spieszyć z pomocą sierotom po poległych 
legionistach i żołnierzach W P., nabyw ając 
świece, lampki, chorągiewki pamiątkowe, 
wiązanki zii 'eni i wieńce, których sprzedaż 
organizuje Zarząd Ochronki na cmentarzu 
Łyczakowskim i Janow skim  w dniach 30 i 
31 bm. oraz 1 i 2 listopada br.

tą rozpoczyna 17 rok praay naukowej i 
wychowawczej, a pierwszy rok pracy 
jako wyższa szkoła akademicka.

Po przemówieniu rektora, dyr. Zagó 
iowski złożył gratulacje nowtj uczelni 

I akademickiej. Uroczystość zakończył 
j wykład inauguracyjny prof. Ruziewi* 
. cza.

i uznanie zasługuje ustosunkowanie 
się do tych spraw Kuratorium Okr. 
Szk. Lwowskiego, oraz działającego 
z jego lamienia prof. Madydy, który \ 
prowadzi tę akcję na terenie Kurato- 
torium Jak się dowiaduejmy, wiele 
szkół średnich ma tuż przygotowane 
fundusze na zakupno motocykli i sa­
mochodów dla celów wyszikolenio;' 
wych. Nauka jazdy dla uczniów raz, 
pocznie się z początkiem roku przy­
szłego. Władze wojskowe udzielają 
tym kursom pełnego poparcia. Uczest­
nicy kursu instruktorskiego otrzyma* 
ją bowiem bezpłatnie naukę jazdy i 
ćwiczenia warsztatowe w batalionie 
pancernym.

Otw arcie kursu nastąpi dnia 8 li* 
stopada o godz. 18 w świetlicy Klubu 
.Motorowego Z. S., ul. Niemcewicza 
48. W połoyrie listopada rozpocznie 
się następny kurs motorowy P. W. 
dla młodzieży przedpoborowej.

K a p ita n  T a ta r .
W  niedzielę, dnia 31 października 

br., po uroczystym nabożeńisłwie w 
Bazylice Archikatedralnej łać., mia, 
sto Lwów uczci swego bohaterskiego 
obrońcę Kapitana Tatar-T rceśniow* 
skiego Zdzisława, nazwaniem jednej 
z ulic w rejonie dawnej rogatki Gró* 
deckiej ulicą jego imienia.

Nazwisko „Kapłana Tatara" było 
już we wczesnych godzinach poram 
nych dnia 1 listopada 1918 na ustach 
polskiego Lwowa.

Jako dowódca I załogi Obrony 
Lwowa w szkole Sienkiewicza w noc 
z 31 października 1918 na 1 lis-iopa, 
da 1918 — czuwał w szkole Sienkie­
wicza, rankiem 1 feopada 191S zdo, 
był bioń, zorganizował obronę soko­
ły Sienkiewicza j zbrojnym, zwycięż 
skim odparciem ataku ukraińskiego 
na szkołę Sienkiewicza stworzył czyn, 
zbrojny odpór nieprzyjaciela, który 
podziałał na psychologię mas i za­
grzał je do walki o oswobodzenie 
I wowa.

„Wszyscy do Szkoły Sienkiewicza!1 
>,Kpt. T atar bronj się zwycięsko w 
szkole Sienkiewicza»“ — Oto hasła, 
które postawiły w pogotowiu bojo­
wym przede wszystk im młodzież, a 
następnie i starsze społeczeństwo 
polskiego Lwowa, dlatego szkoła Sien­
kiewicza i dowódca jej pierwszej za>- 
logi byli na ustach polskiego Lwowa 
— jako hasło ogólnej mobilizacji i 
rozpoczęcie walki o przynależność 
miasta do Rzeczypospolitej.

Syn powstańca z r. 1863/4, od wcze, 
snej młodości, ideowy, gorliwy pra­
cownik w tajnych organizacjach nie, 
podległośeiowych, niezwykle dzielny 
oficer 1 i II. Brygady Legionów, bo­
haterski Obrońca Lwowa i Polski po­
czątkowo w szkole Sienkiewicza, a 
następnie jako dowódca I. Grupy 
Wojsk Polskich z kwaterą w szkole 
Marii Magdaleny, w pułku strzelców 
lwowskich, w Małopolskich Oddzia­
łach Armji Ochotniczej — zaJużył się 
on miastu naszemu i Polsce ponad 
wszelkie wyrazy uznania.

Pośmiertne szczątki Bohatera spo? 
czywają na świętym wzgórzu cmenta­
rza Obrońców Lwowa — szańcu pol­
skości I wowa z doczesnych szczątek 
Bohaterskich Orląt usypanym.

linię jego przeszło w chwale do h i1 
atonii naszego miasta.

Tłumnym udziałem w uroczystości 
przemianowania nowej ulicy na ulicę
Tatar-Trześniowskiego Zdziiśława za­
dokumentuj eniy nasze gorące i szcze­
re uczucia wdzięczności za Jego czyn 
dla Lwowa i Polski

J. KL

Kto zdrów z dnia nd dzień — ten za* 
wsze zdrówł

Tylko codzienne zdrowe noży w lenie 
daje trwałe zdrowie! Dlatego to Ksiądz 
Kneipp stworzył „Kawę Słodową 
Kneippa". 3440

Program radiowy.
Niedziela, 31 października.

lw ó w . Godz. 8 : A udycja poranna. 9 : 
N abożeństw o z W arszaw y. 10.30- Płyty. 
11.30: Reportaż . życia. 11.57: Sygnał cza, 
su. 12.03: Poranek symfoniczny. 15: P oga, 
danka. 13.10: R ecytacja prozy. 13.30: K on , 
cert. 14.45: A udycja dla wsi. 15.45: A ud y, 
cja dla dzieci. 16.05: K oncert solistów. 16.45 
„Am elcia i życie11 powieść mówiona. 17: 
Muizylka lekka. 18.35: Słuchowisko- 19.35: 
„Z naszej świetlicy11. 20: Płyty. 20-45: Prze* 
gląd polityczny. 20.50: D ziennik w ieczór, 
ny. 21: W iad. sport. 21.15. „Komers na 
poddaszu*1 wesoła audycja. 22; Koncert. 
22.50: Dziennik wieczorny. 23 : Płvty.

Poniedziałek, 1 listopada.

Lwów. Godz. 8 : A ud ycja poranna. 9 :
N abożeństw o z Łodzi. '0 .3 0 : K oncert so li, 
stów. 11.10: Odczyt. 11.20: Płyty. 11.30: 
Reportaż z życia. 11.42: Odczyt. 11.57: Sy» 
gnał czasu. 12.03: Poranek muzyczny. 13: 
Pogadanka 1 3 1 0 : Opuwiadandc. 13.30:
Kuncert. 14 45: A udycja dla wsi. 15.45: „Z 
pieśm ą po kraju . 16.15: Koncert. 16.50:
Pogadanka. 17: Odczyt. 17.15: Koncert. 18: 
Ghwila B iura Studiów. 18.10: Pogadanka. 
18.20: A udycja dla dzieoi. 18.35: Szkic lite , 
racki. 19: A udycja żołnierska. 19.30: „ D y i, 
Lutujmy11. 19.50: W h d . sport. 20: Koncert 
so Listów. 20.45: Dziennik wieczorny. 21* 
A udycja słowno , muzyczna z Poznania 
21.45: Nowośai Literackie. 22.05: Koncert
svmfomk>zny. 22.55: D ziennik wieczorny. 23 
Trans, z cmentarza O brońców  Lwowa.
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Odprawa Z w ią zk u  Legionistów 
i P . 0 . W .

MIN. BECK NA ZA M KI).
Warsjr.Tua, 3(1. 10. (PAT), P, Frezy* 

den Rzeczypospolitej przyjął dziś p. 
ministra spraw zagranicznych Józefa
Becka.

N A F. O. N,
Warszawa. 30. 10. (PAT.) P. Mini* 

ster spraw wojskowych gen. dyw Ta* 
deusz Kasprzycki przyjął delegację Po 
wszechnego Zakładu Ubezp. Wzajem. 
v.' osobach: naczelnego dyr. B. Ziemięc 
kiego, zastępcy naczel. dyr. dr. M. F# 
lipka i dyr. dyrekcji umownych ubez* 
pieczeń p. L. Ringmana, która zako* 
munikowała panu ministrowi o wpła* 
ccniu przez F. Z. U. W. z funduszów 
działów ubezpieczeń umownych sumy 
zł. 25.000 na samolot szkolny. Niczależ 
nie od kwoty zł. 100.000, ofiarowanej 
w roku ubiegłym z tychże funduszów, 
na fundusz Obrony Narodowei

D ZIEŃ  ZA D U SZN Y 
W  KRA KOW IE.

Kraków. 30. 10. (PAT.). W  dniu 
święta Umarłych l*go listopada b. r. 
Związek Legionistów Polskich oraz 
wszystkie organizacje byłych wojsko* 
wych wchodzących w skład federacji 
polskich związków obrońców Ojczyz* 
ny i oddziały Związku Strzeleckiego 
złożą zbiorowy hołd Marszałkowi Jó* 
zefowi Piłsudskiemu na Wawelu oraz 
poległym bojownikom o niepodległość, 
spoczywającym na cmentarzu Rakowi* 
ekiin.

Warszawa. 30. 10. (PA T.) 30 paź* 
dziemika b. r. o g. 11 rano w sali Prtzy 
dum Rady ministrów odbyła się łączna 
odprawa władz Związku Legionistów' 
i P. O. W .

Po przybyciu na salę Marszałka Smi 
głego*Rydza i zameldowaniu mu się 
pułk. Adama Koca w imieniu Komen­
dy Naczelnej Związku Legionistów i 
prezesa Zarzadu Głównego P. O. W . 
min. Kościałkowskiego, zabrał głos 
pułk. Adam Koc. Oświadczył on, że 
zebrani zostali wezwani na dzisiejszą 
odprawę przez swoje władze organiza*

cyjne na życzenie p. Marszałka Śmigłe* 
go-Rydza, który pragnął z nimi pomó 
wić.

Marszałek Smigły*Rydz zabrał głos, 
wygłaszając dłuższe, trwające około 

I godziny przemówienie.
Po ukoczeniu przemówienia Mar* 

szalka Smigłego*Rydza p. premier gen. 
Sławoj*Składkowski, jako gospodarz 
zaprosił zebranych na herbatę.

W  herbatce połączonej ze swobodną 
wymianą zdań wziął udział również 
Marszałek Smigły*Rydz.

icazh paszą dzieci, jak  to nauczyły się na 
kolonii jeść przyzwoicie, jak odbyw ały 
kursy rływ ania, gamnastyki, jak bardzo im 
się podobały róż.ic pogadanki prowadzone 
przez kierownictwo kolonii itp. A  w każ* 
dym liście cyfra i w ykrzyknik: przybyło
mi 4, 5 lub 6 kilo wagi, w jednym  wypadku 
rozczulające w swej szczerości: „nie tylko 
przybyło mi dala, przybyło mi i rozumu".

Spraww jedzenia, jakkoLwńek wysuwają 
się na pierwszy plan w tych wszystkich li- 
stach, nie wyczerpuj.} jednak jeszcze wszy* 
stkich zagadnień interesujących małych kon 
kursowiczów. Czasem mały grafoman lub 
grafoma.ika łupnie jakieś przesadne nama- 
zane zdanie w rodzaju tego- „gdy zbliżał 
się dzień odjazdu, serce m oje było pa grą, 
żone w smutku", na ogól jednak listy dzie. 
ci odznaczają się niezwykłą prostotą i 
szczerością. Czy to będą wrażenia z nad 
morza czy z gór, czy opis zabaw w ogró­
dku i.ikiejś półkolonii lub historia jakiegoś 
podobno kolosalnie pięknego przedstawić* 
nia amatorskiego, wszędzie wygląda z czę­
sto niezdarnie stawianych na papierze fi* 
glasów, słoneczna, radosna dusza sądowo* 
loncgo dziecka. I wszędzie stereotypowe 
zakońc-enic: „na drugi rok, to iabym zno* 
wu chciał..."

A kcja  kolonii l e t n ic h  d la  dziec i  przy* 
biera na szczęście z roku na rok na sile. 
Coraz więcej dzieci otrzymuje każdego la­
ta zastrzyk świeżych sil na przetrwanie je . 
siennych i zimowych m ie s ię cy ,  c o r a z  mniej 
wudać w czasie wakacyj w a łę s a ją c y c h  się, 
rozpuszczonych ulicznym ż y c ie m  chłopa­
ków . K olonie i półkolonie le tn ie  to  na­
prawdę rezerwuar sit d la  d z ie ck a ,  to  p o za  
tym bardzo poważna szko l , i  ży c ia .

L. M.

W YSTA W A  PARYSKA BADZIE 
PRZEDŁUŻONA.

Paryż, 30 10. (P A T ) . Po pozytyw­
nej uchwale biura wystaw międzyna­
rodowych, które wyraziło r.wą zgodę 
na ponowne otwarcie wystawy pary* 
skiej w roku 1938, obecnie ostateczna 
decyzja zalezy już tylko od rządu 
francuskiego, który z całą pewnością 
■wyrazi swą zgodę, gdyż opinia kraju 
oddawna wypowiedziała się za pono* 
wnym otwarciem wystawy.

SZTYLETEM w  S Z Y 11$,
Jerozolima, 30. 10. (PAT.). W  dniu 

dzisiejszym dokonano napadu na dy* 
rektora centralnej kasy oszczędności 
niemieckich kolonistów. Młody Arab, 
który wszedł do lokalu kasy, twicr* 
dząc, jjż otrzymał poprzedniego dnia 
wypłatę fałszywymi pieniądzmi. ugo* 
dził dyrektora sztyletem w szyję, po 
czym zbiegł. Rann.-go przewieziono w 
ciężkim stanie do szpitala.

32 OSOBY.
Moskwa, 30. 10. (P A T ). Według 

danych, jakie w dniu dzisiejszym 
doszły do wiadomości koresponden­
tów, zagranicznych, skazano na śmierć 
i rozstrzelano w ZSRR. 32 osoby.

KUPIECTWO TYTONIOWE 
NA F. O. N.

Delegacja Komitetu Kupców Tyto* 
niowych z rejonu Zakładu sprzedaży 
Monopolu Tytoniowego lwowskiego 
z naczelnikiem tego zakładu płk. W . 
Sokołowskim na czele złożyła one/daj 
p. gen. Karaszewicz*Tokarzewskiemu 
sprawozdanie z akcji zbiórki na Fun* 
dusz Obrony Narodowej wśród kupie 
ctwa tytoniowego, która dała pożyty* 
wny wynik wyrażający się kwotą 
20.122.78 zł.

P. generał Karaszewuz*Tokarzewski 
złożył serdeczne żołru rrskie podzięko* 
wanie w swym odręcznvm piśmie tvm 
wszystkim, którzy spełniając dobrze 
pojęty obowiązek obywatelski, pi zy* 
czynili się do żebranin powyższej kwo

^Kom itet Kupców tytoniowych za* 
wiadamia, że akcja zbiórki nic została 
jeszcze ukończona i prosi o dalsze zbie 
ranie datków na F. O. N., które należy 
przekazywać do Z. Sp. M. T.

RESTAUR ATOR Z DOBROMILA 
ZASTRZELIŁ ?ON F

Przemyśl (PA T.) Wczoraj w Dobro* 
milu 50*1 etni restaurator i masarz Józef 
W ójcik w czasie sprzeczki strzelił z re< 
Wolweru do swej żony Bronisławy. Ku 
la przebiła czoło, kładąc ją trupem na 
miejscu. W ójcik sam zgłosił sie na poli 
cji i został odstawiony do dyspozycji 
sędziego śledczego w Przemyślu. Wój* 
cikowie posiadają troje dzieci. svna 
po amturre, córkę w 8 ki. gimn. i młod 
szego syna.

Z  TEATRU W IELK IEG O .

C A N T R E A  R O M a N I E I .
(CH Ó R BU KA RESZTEŃ SKI.)

Nielada jakim wynikiem swej pracy 
artystycznej może się poszczycić kle* 
równik tego reprezentacyjnego zespo* 
łu p. Marcel Botez. Rzadko spotykana 
harmonia głosów, podporządkowująca 
się dobrowolnie surowej dyscyplinie, 
unikanie efektów łatwych (zwłaszcza 
przy forte) a natomiast wnikliwość i 
szlachetność interpretacji, oto zalety, 
które sprawiają, iż chór ten zaliczyć 
należy do najświetniejszych zespołów 
tego lodraju w Europie. Szkoda, iż na* 
sza publiczność tak łakoma na występy 
różnych podejrzanej nieraz marki 
„gwiazd" i gwiazdeczek — nie dopisa* 
la naluycie. A było co słuchać. Prze* 
pięknie wykonane pieśni kompozyto* 
rów rumuńskich, na motywach ludo*  ̂
wych oparte, przeplatały utwory tego 
rodzaju jak wspaniały „Koncert Reli* 
gijny" Muzicescu i „Ave Maria** Bru* 
■ckneia. Nie brakło też i naszych kompo 
2ycyi. Odśpiewanie „Kozaka" Moniu* 
szki (w języku polskim!) pełne głębo* 
kiego pietyzmu j wczucia się w nastrój 
tej piosenki, wywołało szczery entuz* 
jażm wśród słuchaczy. Podziw zwła* 
szcza wzbudzały subtelne, wycieniowa 
ne do ostatecznych granic pianissima.

Wśród zespołu wyróżniały się z mę* 
skich głosów basy (fenomenalny bassó 
profondo!) zaś z kobiecych — sopra* 
r.y. Artystki opery bukareszteńskiej, p. 
Lydia Babici i p. Lucretia Nistor, wy* 
konały bardzo starannie i muzykalnie 
kilka solowych fragmentów.

Juliusz Masłowski.

OD WPANI MARII KULCZYŃ* 
KIEJ, ZONY REKTORA U. J. K. 

WjE LWOWIE
trzymaliśmy następujące pismo z pro* 

śbą o umieszczenie;
Podaję do publicznej wiadomości, iż 

nia 29. 10. br. o g°dz- \9-30- sie* 
zieliśmy z mężem nad łóżeczkiem na* 
tego ciężko chorego synka Jasia w o* 
tekiwaniu na konsylium, mające za* 
ec^dować ewentualną operację dziec* 
a na ślepą kiszkę, zgromadził się na 
odwóizu Domu profesorskiego przy 
1. Supińskiego 1. 11 tłum młodzieży i 
/śród głośnych okrzyków urządził de* 
lonstrację, która obudziła i przeraziła 
ześcioletnie dziecko, maiące od 24 go* 
zin temperaturę 39.2. Dla (ewentualne* 
o sprawdzenia stanu dziecka podaję, 

leczy je dr. Zdzisław Rrichta.
Zapytuję wszystkie matki we Lwo* 

.-ie, co o tvm sądzą?
Maria Kulczyńska, żona rektora 

J-J.K

Posiedzenie Rady M inistrów .
Warszawa. 50. 10. (PAT.) Dnia 

29 października br. odbyło s.ę pod 
przewodnictwem prezesa Pady Mi* 
nistrów gen. Sławoja-Składkowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów.

Na posiedzeniu tym Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy skarbowej na 
rok 1938/39 wraz z preliminarzem bu* 
dżetowym na ten okres.

Preliminarz budżetowy 1938/39 za* 
myka się w dochodach i wydatkach 
kwotą 2,447 milionów złotych z drob­
ną nadwyżką dochodów nad wydatka*
mi.

Zgodnie zatem z przyjętą przez Rząd 
zasadą bezwzględnego utrzymania ró* 
wnowagi budżetowej, będzie nowy bu* 
dżet — biorąc pod uwagę wykonanie 
roku budżetowego 1936/37 i budżet na 
rok 1937/38 — trzecim z kolti zrówno* 
ważonym budżetem Państwa.

Budżet na rok 1937/38 ustala wyda* 
tki i dochody w kwocie 2.316 milionów 
zł. Nowy preliminarz jest zatem wyż­
szy o kwotę 151 milionów złotych, czy 
li o 5,7 proc.

je
Ksicjdz Kneipp i jest rylł;o jedno prawdziwa 
kawa słodowa, która szczyci się wiośnie 
nazwiskiem swego wynalozcy. -  Istnieje w.ęc 

tylko jedna prawdziwa

>1/3!
/

Komunikat Ministerstwa Komunikacji
w sprawie posad.

Warszawa. 30. 10 (PAT.) Komu* 
nikat prasowy z dnia 29. 10. 1937 r. 
Ministerstwo Komunikacji zawiada* 
mia, że wybór kandydatów do służby 
kolejowej, został już dokonany, wo* 
bec czego jest niecelowe nadsyłanie 
dalszych podań o przyjęcie.

W  szczególności zaś nie będą roz­
patrywane dalsze podania kandyda­
tów z wykształceniem średnim (han­
dlowym j ogólnym) i niższym. Kan*

dydaci, którzy wnieśli podania o przy 
jęcie i którzy w ciągu listopada i gru* 
dnia b. r. nie otrzymają wezwań z 
Okr. Dyrekcji Kolei Państw', winni u* 
ważać, iż pudania ich nie zostały u* 
wzgiędnione. Osobistych zawiadomień 
Min. Kom. nie będzie rozsyłało, ani 
też tiie będzie udzielało odpowiedzi 
na dalsze zapytania w sprawie przy­
jęć.

Bezdomność i bezrobocie w cyfrach.
Podane przez miesięcznik „Lwów 

w cyfrach" dały statystyczne, odnoszą* 
ce się do opieki społecznej gminy, 
ilustrują nie tylko działalność zarządu 
miejskiego na tym polu, ale także po* 
niekąd i stopień nędzy najbiedniej* 
szych warstw społecznych.

Rubryka p. t. „Opieka nad bezdom* 
nymi“ w ostatnim numerze biuletynu, 
zawierającym cyfry z czerwca b. r., po* 
daje, że z noclegów w przytuliskach 
miejskich korzystało 3.485 mężczyzn 
i 5710 kobiet. W  miejskim Schronisku 
dla bezdomnych kobiet nocowało ra* 
zem 440 osób, w tym 203 dzieci. Wy* 
dano posiłków 10.186 dla mężczyzn
i 19.950 dla kobiet.

Z pomocy udzielanej bezrobotnym 
przez Miejski Komitet Funduszu Pracy 
korzystało 855 osób samotnych i 3.458 
rodzin. Wydano ogółem 29.072 obia* 
dów i 59.673 kg chleba. Ogólna wartość 
świadczeń w gotówce wynosiła 
26.654.08 zł.

Wsparć stałych i doraźnych udzielił 
zarząd miejski ogółem 3.891, z tego 
2.858 fizycznie pracującym i 1.033 umy* 
słowo pracującym Na utrzymanie wy* 
płacono 733 wsparć, na wychowanie 
dzieci 563, na komorne 18, resztę jako 
nadrożne, na pogrzeb i t. p. Ogólna 
wartość pieniężna wsparć wynosi 
27.127*17 zł.

Ciekaw y plon konkursu.
C o p is z ą  d z ie c i o  k o lo n ia c h  le tn ic h ?

„Szkoda, że tylko trzy tygodnie. B o  my­
śmy dostali tak dobrze jeść, ja  tak dużo 
jadłem , bo mi matka w domu, to tylko 
wciąż daje zupę i p y -y , a tu dostaiemy dużo 
mięsa i  legumimy. N a drugi rok, to ja  bym 
znowu chciał iść i bardzo o to proszę... 
przynajm niej matka się nie będzie martwić 
oo nam dać jeść" — na kartkach wyrwa­
nych z zeszytu ruiezgrabnvmi kulasami roz­
pisuje się jakiś pędrak z Szamotuł. T o  jest 
praca na konkurs jak i urządził Z U S, na 
najlepszy opis spędzonego czasu na ko lo­
niach i półkoloniach organizowanych lub 
subsydiow anych przez L TbcZip; i ' c ; a ! n i c  Spo­
łeczne. Prac takich n a p ł y n ę ł o  m n ó stw u ,  
każda zaś przynosi coraz to in n e  ciekawe 
wadomiośei, odkrywa co raz to inne hory­
zonty małych duszyczek, potwierdza znaną 
dziś ■ ur wszystkim .zasadę: „wypoczynek
letni to rezerwu ir dla dz"ecka‘‘.

B lad e, zmęczone i niedożyw ione dzieci 
m iejskie po kilku tygodniach spędzonych w 
słońcu i na świeżym powietrzu wracały do 
dlomu fizycznie odrestaurowane, zaharto­
wane, pełne właśaiwiej swemu wiekowi po­
gody ducha i w esołości. N a jed nej z takich 
kolonii poznałem kiedyś 10-letniego ulicz­
nika, początkującego kieszonkowca, który 
po kilku tygodniach pobytu zmienił nie 
tylko swoje przyzwyczajenia, ale i swój 
obfity niew ybredny uliczny słownik. Inne 
dzieci jeśli nie potrzebowały tak wielkich 
przemian, to w każdym razie nauczyły się 
wielu potrzebnych rzeczy z codziennego 
życia, nabrały wielu dobrych przyzwycza­
jeń. „Przed jedzeniem nauczyłam się myć 
i aż mii wstyd, gdy pomyślę, że w domu mi 
się myć nic chciało i do jedzenia siadałam 
brudna" — opowiada się iedna z neofitek 
wiiary w mydło i ręcznik. W  wielu wypad-
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z a r z ą d z e n i e  s t a r o s t y  g r o * 
DZKIEGO.

W  związku z nadchodzącymi Święta 
mi zadusznymi, Starosta grodzki lwów 
ski wydał następujące zarządzenie:

W  interesie bezpieczeństwa publicz* 
nego ze względów porządkowych i ko* 
munikacyjnych z uwagi na spodziewa* 
ny wzmożony ruch publiczności, zwie 
dzającej groby na cmentarzu Łyczaków 
skim, wydaję następujące zarządzenie 
dla unormowania ruchu cyrkulacyjne* 
go w dniach 31 października 1937 r., 
oraz 1 i 2 listopada 1937 r.:

) ruch pieszy publiczności ma się 
odbywać:

a) na ul. Piekarskiej, zamkniętej dla 
ruchu kołowego w tych dniach na ca* 
lej szerokości drogi prawą stroną w 
kierunku ruchu;

b) na ul. św. Piotra na całej szeroko* 
ści chodnika po prawej stronie w kie* 
runku do, wzgl. od cmentarza Łycza* 
kowskiego;

2) Ruch kołowy na cmentarz Łycza* 
kowski ma się odbywać przez ulicz Ko 
chanowskiego, powrót zaś przez ulicę 
św. Piotra i Łyczakowską.

Winni przekroczenia niniejszego za* 
rządzenia karani będą w myśl obowią* 
żujących przepisów.

d a l s z e  k r e d y t y  d l a  k u p i e * 
CTWA POLSKIEGO.

Warszawa. 30. 10. (PA T.) jak  to już 
prasa podawała, Bank Gospodarstwa 
Krajowgo przeznaczył 200 tys. zł. na 
pomoc finansową dla kupiectwa poi* 
skiego Ziem zachodnich, osiedlającego 
się na wschodnich ziemiach polskich. 
Kwota ta bardzo szybko została wy* 
czerpaną, co skłoniło organizacje kupie 
ctwa polskiego do zwrócenia się do 
Banku o powiększenie kredytów.

Doceniając całkowicie doniosłość 
przedsięwziętej przez kupiectwo Ziem 
zachodnich akcji, przeznaczył Bank 
Gospodarstwa Krajowego na ten cel 
dalsze 200.000 zł., które rozprowadzo* 
ne są za pośrednictwem aparatu Banku 
Związku Spółek zarobkowych.

K O N K U R S N A  ST Y PE N D IA .

Rektorat Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie ogłasza konkurs na cztery bez* 
zwrotne stypendia po 600 zł. z „Fundacji 
im Jerzego i Katarzyny z Zamoyskich Ba* 
worowskich*', dla studentów (ek) LTniwersy* 
tetu Jana Kazimierza we Lwowie.

Pierwszeństwo mają dzieci niezam ożnej 
lub zubożałej inteligencji. Bliższe szczegó* 
ly , odnoszące się do konkursu i warunków 
uzyskania stypendium, podane są w ogło , 
szeniu na tablicy ogłoszeń Rektoratu (w 
gmachu przy ulicy M arszałkowskie 1), o* 
raz na tablicach ogłoszeń Dziekanatów 
wszystkich W ydziałów .

P O W SZ E C H N Y  ZA K Ł. U B EZ P . W ZA* 
JE M N Y C H  N A  FO N .

Pan M inister Spraw W ojskow ych, gen. 
dyw. Tadeusz Kasprzycki, przyjął delega* 
cję Pow. Zakl. U bezp. W zajem n. w oso* 
bach: N aczelnego Dyr. B . Ziemięckiego,
Zastępcy Naczel. D yr. Dr. M. Filipka i 
D vr. Dyrekcjli LTmownych U bezpieczeń p. 
L. Ringmana, która zakomunikowała Panu 
M inistrow i o wpłaceniu przez P Z U W . z 
funduszów działów LTbczpieczcń Umow< 
nych sumy zł, 25.000 na samolot szkolny. 
N ic-alcżnie od kwoty zł. 100.000, ofiaro* 
wanej w roku ubiegłym, z tychże fundu, 
szów, na Fundusz O brony N arodow ej.

{FUN KCJON ARIUSZ KOLEJOW Y 
W YPA D Ł Z POCIĄ GU.

Stanisławów. (PA T.) Z pociągu, któ* 
ty w drodze do Zaleszczyk przejeżdża 
przez terytorium rumuńskie, wypadł o* 
negdaj hamulcowy Dymitr Litwiński z 
Kołomyji i doznał szeregu ciężkich o* 
brażeń na głowie. Przewieziono go do 
szpitala w Zaleszczykach

PRZEBUDOWA BERLINA.
B«rlin. 29. 10. (PAT.) Przystąpiono 

f i  do realizacji projektu przebudowy 
stolicy Rzeszy. Prace rozpoczną się od 
wybudowania wielkiej „alei tryumfal* 
nej , która prowadzić będzie od bra* 
my Brandenbuskiej do placu Adolfa 
Hitlera, znajdującego się na zachodzie 
Berlina.

T Y D Z IE Ń  IO P P . W  R A W IE  R U S K IEJ.

O bw ód Powiatowy LOtFIP. w Rawie R a* 
skiej zorganizował Tydzień L O fP  w  ubie* 
głym tygodniu. Największa ilość imprez 
'rdbyła się ubiegłej niedzieli. Ju ż  w godzi, 
nach rannycn panował w mieśde nastrój 
propagandowy
1 Po ulicach miasta przesuwały się w peł* 

nym rynsztunku drużyny odkażające z trans 
paremami naw ołującym i do organizowania 
się społeczeństwa dla obrony przaciwlotni* 
czej.

Kwcstarki i kwestarze z Koła M  rjsoow e, 
go skrzętn.e zbierali aatki na LO PP.

W  południe w pełnej publiczności sali 
Sokoła wygłosił dyr. Adam Tiger ze Lwo* 
wa odczyt o zagrożen:u lotniczym kraju.

Popołudniu na boisku Centralnej Szkoły 
Straży granicznej odbyły się za.yody w 
marszu w maskach przeciwgazowych i kon» 
kurs modeli latających. D o zawodów w 
marszu stanęło 7 drużyn. Pierwsze miejsca 
za jęły  drużyna N r. 1) Związku Strzeleckie* 
go, drugie drużyna K olejow ego Przyspo. 
sobienia W ojskow ego, trzede drużyna żeń* 
ska Związku Strzeleckiego. Sędziowali mjr. 
Starek, kpt. Szczurowski, komisarz PP. Po* 
toczny.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V III . Km. 1165/37. Obwieszczenie licyta* 
-y jne. K om ornik Sądu grodzkiego miej* 
-kiego we Lwowie rewiru V iII*g o  z siedzi* 
bą urzędową we I wowie przy ul. GiOttge* 
ra 10, ogłasza, że dnia 3*go listopada 1937
0 godzinie l l* te j przedpołudniem we Lwo* 
v.ie przy ul. N abielaka 37a dokona sprze* 
dąży w drodze publicznego przetaTgu: 1 
kom pletnego gabinetu, składającego się z
1 biurka, 2 szaf b ibl , 5 foteli skórą obi* 
tych, 1 kanapki itp. wartości 2.000 zł. Ru* 
chomości można oglądać w dniu Licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III .

Lwów, 29 października 1937. 3789K

I. rCrp. 1562/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu 
Jó zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. W ła 
dycze U  urzędujący ogłasza, że dnia 10 
listopada 1937 odbędzie się licytacja ru -h o , 
m ośd, należących do Oziasza Steinera w 
Przemyślu a to : II. licytacja o godz. 8.30 w 
Przemyślu, ul. Plac na Bram ie 8 u spędy* 
tora Lebensteina, zaś 1. licytacja o godiz. 
9.30 w Przemyślu, ul. Tarnaw skiego L. 6 
we firmie spedycyjnej „C elcritas", a skła* 
dających się z najrozm aitszych towarów 
blawatnych, a to wełnianych, jedw abnych, 
tudzież towarów bieliźnianych, a to płótna 
pościelowe, prześcieradfowe, obrusowe, pi* 
z-rmowe, .ponadto popeliny, markizety, or* 
gandi itp. Ruchom ości te oszacowane zo* 
staną przy sposobności licytacji przez bie* 
głego sądów ego Ludwika Sirowego w Prze* 
myślu ul. Szopena zam. Ruchom ości nio* 
żna oglądać w dniu licytacji w czasie i miej 
scu wyż oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 26 października 1937. 3791 rC

Km. 233/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zabiu Jó zef M anaczyński, mający kanccla* 
rię w Zabiu na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 12 
listopada 1937 o godz. 13 w Dzem broni* 
( jadżyna odbędzie się l*sza licytacja ru» 
chomości, należących do N ykoly Słowaka 
s. Iwana i W asyłyny Słow ak ż. N ykoly, 
składających się z jednej krowy, dwóch sto* 
gów siana, barana, lochy, wieprzka i ser* 
d ika, oszacowanych na łączną sumę zl. 540. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licyta* 
c ji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu GrodzKiego.
Żabie, 15 października 1937. 3790K

II. Km. 455/37 V. F . 259/37. Obwieszczę* 
nie o licytacji nieruchom ości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rew. II. 
Jan  Jasiński, mający kancelarię w Stanisla* 
wowie. ul. Ormiańska N r 14 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że in ia  15 grudnia 1937 o go* 
dżinie l l , c j  w Sądzie grodzkim w Stanisla* 
wowie biuro Nr. 37 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużników M arii z Pawłusiewiczów 
Frankow skiej, małol. Zdzisława Mariann 
Frankow skiego i .Julii M arii Frankow skiej 
całej nieruchom ości ob jęte j whl. 415 ks. gr. 
gm. kat. Knihinin prowadzonej przy Sądzie 
okręgowym w Stanisławowie złożonej z pb. 
1581/i i pgr. lk. 1152/10 i 1152/11 o łącznej 
powierzchni 1612 m kw. N ieruchom ość po* 
wyższa połużom  na skrzyżowaniu dwóch 
ulic Kmiecia i ul. P lantow ej, odległe od 
centrum miasta 1 km. grunta tworzą trójkąt 
o  bokach ul. Plantow a 667.30 m., zaś ul. 
Kmiecia 25.40 m. i mogą być użyte jako 
grunta budowlane. Na powyższych parce* 
lach o odległości 15 mib. od granicy ul. 
Plantow ej i 1.00 rob. od ul. Kmiecia wybu* 
dow ano przed 35 do 10 laty dom miesz* 
kaln> 1. orj. Kmiecia 1, zaś ul. Plantowa
1. o r j. 12. drewniany, w olnostojący, parte* 
rowy. Budynek nie posiada fundamentów. 
D om  o zrębie z drzewa systemu ramowego, 
podw aliny i  słupy dębow e, Zarzut ścian z

• pienie. Strop z pienie, polepa z gliny. Dach

o konstrukcji drewnianej, kryty blachą po* 
cynkow aną. Suiany obustronnie lepione gli* 
ną a bielone. Stolarka zwykła, fasada wa* 
pacana, od  strony zachodniej szalowana 
deskami. Podłogi miękkie. Piece i kuchnie 
murowane. Schody na strych drahiniaste, 
weranda oszklona. Budynek posiada świa* 
tlo  elektryczne. Stan budynku zniszczony. 
Budynek mieści dwa mieszkania pc 1 po* 
leuju z kuchnią, a jed no mieszkanie 1 po* 
kój i weranda W  podwórzu znajduje się 
wychodek drewniany z jam ą kopaną, stu* 
dnia z rur cynkowych z pompą ręczną. O* 
parkan ienie zniszczone z desek i slupy dę* 
bowe około 45 mb. O gród obejm uje 9  sztuk 
drzew owocowych. N ieruchom  >sć oszaco* 
wana została na sumę złotych 8 90u, cena 
zaś wywołania wynosi złotych 6  675. Przy* 
stępujący do przetargu obowiąz 'ny jest zło 
żyć rękojm ię w w ysokości złotych 890. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iinie albo 
W taikJich papierach wartościowych bądź 
k-iążeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w  w anoćcl trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
imienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je *  
zeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu n ie  złożą dowodu, że w niosły powodz* 
twio o zwolnienie nierucnon.ości łub je j 
części od egzekucji i że uz/skały postano* 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawie* 
szenie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie* 
ruchomość w dni powszednie od godz. 8*ej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjncgo można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Stanisławowie, ul. B ilińskiego N r. 1! 
sala Nr. 31.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisław ów , 26 października 1937. 3792K

X I. Km. 1206, 558/37, 1266/37, 1128/37.
Obwieszczenie. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejsk. we Lwowie Rew. X I . z siedzibą u* 
rzędową we Lwowie przy ul. 29 Listopada 
45, II. p. obwieszcza, że dnia 4  listopada 
1937 o godz. 8.30 przy ul. Listopada na 
końcu róg G rochow skiej sprzeda w drodze 
publicznego przetargu 1 maszynę do kraja* 
nia szynki „G raff" oszacowaną na 700 zł., 
dnia 4 listopada 1937 o godz. 11 przy ul. 
3 M aja 12 — 1 fortepian, maszyna do pi* 
sania, świeczniki, koniaki i wina, dnia 5 li* 
stopada 1937 o godz. 9  przy ul. Leona Sa* 
pichy 2 sprzęty domowe, zaś dnia 8 listo* 
pada 1937 o godz, 10 przy ul. 3 M aja 5 
sprzęty biurowe. Ruchom ości wystawione 
na sprzedaż można oglądać w dniu licyta* 
c ji w  m iriscu i w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego. 
Rewiru XI

Lwów, 2S października 1937. 3793K

II. Km. 1509/37. Obwieszczenie. Kom or* 
nik Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwo, 
wie, rewiru II. ogłasza, że w dniu 5 listo* 
pada J937 o godz. 12 odbędzie się egzeku* 
cyjna sprzedaż przez licytację publiczną ni* 
thom ości w mieszkaniu wc Lwowie, przy 
ul. Zam kniętej 9, składających się z urzą* 
dzenia domowego i biurowego, oszaoowa* 
nych na łączną sumę 8.120 zł., które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy* 
tącji w czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego 
Rewiru II.

Lwów, 7 października 1937. 3796K

V II. Km. 1' e V, D S ’ V . :i ; - ■z,1.n jr  
o licvtacji '■nc-inniftioi. K o n - :>ri: ik S ą d f i  
grodzkiego ir ; 'jsk«c'go we T wowie V II. rc* 
wiru W ładysław Dohnni. mniacy kmiecia* 
rię we Lwowie, ul. Batorego Nr. 34 m  

I podstawie art. 602 kpc. poclaie do puhlitz* 
nej wiadomoL-i, że dnia 2 listopada 1937 
o godz. 9 ,te j w e-Lw ow ie, ul. Domagali* 
czów Nr. 5. a dnia 10 listopada 1937 o go* 
dżinie 11 ul. Asnyka '0  odbędzie się licy* 
tacja ruchomość-', składających się z aprzę* 
tów domowych i różnych maszyn do wy* 
robów  papierniczych, oszacować się mają* 
cych przy licytacji. Ruchomości można o , 
fdądae^w dniu licytacji ‘w miejscu i czasie 
wyiyi oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzk*ego M iejskiego. 
Rewiru V II.

Lwów, 19 października 19.37. 3797K

II. K n. 1497/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego wc Lwo* 
wie r< wiru II. ogłasza, że w dniu 4 listo* 
pada 1937 o godz. 13*tej odbędzie się egze* 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości w lokalu we Lwow.ie, przy ul. 
G ródeckiej 7 i Schlcichera 38, składających 
się z 10 balonów  miedzianych na wodę su* 
dowę, 2 koni i 2 wozów (Lory), oszacowa* 
nych na łączną sumę 800 zł., które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy* 
locji w czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego 
Rewiru II.

.Lwów, 4 października 1937. 3795K

X . Km. 886/37. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzik’egio miejskiego we Lwo, 
wie rewiru X . ogłasza, że w dniu 5 listo* 
pada 1937 o godz. 8.30 odbędzie się egze* 
kucyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchom ości w lokalu firmy Leinkauf wc 
Lwowie, przy ul. Trzeciego M aja  21, skła* 
dających się z futer i w yrobów futrzanych, 
które można oglądać w m iejscu sprzedaży

w dniu licytacji w czasie wyżej ozinczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru X .

• Lwów, 9 października 1937. 3794K

A M O R T Y Z A C JE .
I 1 Ne 603/37. Na wniosek Elżbiety Fe* 

liks*Gliksm an w Krakow ie, ud. Żuławskie* 
go L. 11 zarządza się postępowanie celem 
umorzenia książeczki wkładkowej Komu* 
nahiej Kasy Oszczędności Pow iatu Kraków 
sKego w Krakow ie N r. 1514, opi-rwająccj 
na kwotę 4.000 zł., a wystawionej na na* 
zwisko Feliks Gliksm an, która miała ragi* 
nąć i wzywa się posiadaczy tej książeczki, 
aby zgłosili swe prawa do 6 miesięcy od 
daty idniejszego edyktu, gdyż w pr_edw»- 
nym razie Sąd uznałby powyższą książecz> 
kę za um orzoną i pozbaw ioną znaczenia.

Sąd G rodzki Cyw ilny Oddziel1, I.
K  reków, dnia 10 września 1937. 3786

OGŁOSZENIA PRYWATNE

W Y D Z IA Ł  P O W IA T O W Y  
W E  L W O W iE

L. 3912/1/37/Drog
W ydział Powiatowy we Lwowie

ogłasza
K O N K U R S

na stanowisko sekretarza Powiatowego Z a,, 
rządu Drogowego.

W ymagane warunki:
1) Obywatelstwo polskie, 2) Nierprzekro.- 

czony 40 rok żyda. 3) W ykształcenie śrc*. 
dnie. 4) Egzamin z rachunków iści pań, 
stwow ej, kom unalnej lub bankow ej, wzglę­
dnie ukończone kursa handlowe. >) C on aj* 
mniej 3dctnia praktyka w instytu.M ch pań* 
stwnwych lub samorządowych.

Stanowisko to jest do objęcia d dnia 
15 listopada 1937. U posażenie w g X . 
względnie IX . st. sł.

Fod ania poparte świadectwami i doku* 
incntaini, wnosić należy do W ydziału Fo* 
wiatowego we Lwowie (ul. M ochnackiego 
Nr. 4) do dnia 15 listopada br.

D o podania należy dołączyć życ orys i 
dowód obywatelstwa polskiego oraz do* 
wód stw ierdzający stosunek do służby woj* 
skowej.

Podania nieuwzględnionc pozo etą ną bez. 
odpowiedzi.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  W Y D Z IA Ł U  
P O W IA T O W E G O  

( —)  Zamecznik 
Starosta Powiatowy. 3775"

7 W Y f  >  A T J S łF

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
członków  Spółdzielni Budow lano*M ;csaca*. 
n/owej „ K R E SO W Y  D O M ‘‘ z ogir. odp. we
L w ow e odbędzie się w piątek, dnia 19 Ii, 
stopada 1937 r. o godz 1S min. 30 w lo* 
k ilu  Banku Gospodarstwa Krajow ego. ul. 
Kościuszki L. 11 z następującym fsorządl 
ki cm dziennym:

1) Otwarcie W alnego Zgromadzenia i 
zagajenie obrad przez Pizew odniczącego 
Zarządu. 2) Wy bór Przewodniczącego W al* 
nego Zgromadzenia. 3) Odczytanie jaroto* 
kołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia. 
4) Sprawozdanie Zarządu za rok 1956. 5/
Sprawozelanie Rady N adzorczej, o j Spra, 
wozdanic Kom isji Rew izyjnej. 7) O d c.yta* 
nie protokołu z lustracji, dokonanej przez 
Związek Rew izyjny Spółdzielni ! Zrzeszeń 
Pracowni crych Rzeczypospolitej Polskiej, 
Oddział we Lwowie, s) Przyjęcie sprawo* 
zdań i bilansu oraz udzielenie Zarządowi 
absolu tom 1.;!’.. 9) Systowanie uchwale Z  wy* 
ezajnego W alnego Zgromadzenia członków 
SjK>ł1 -iclni „K R E SO W Y  D O M “ we Lwo, 
wic z dnia 28 grudnia 1935 r. w brzm ieniu: 

1) na pokrycie straty, wykazanej bilan* 
sem za rok 19)4 w ciężar rachunku Wpłaty*/ 
członków” i uchwały W alnego Zgromadzę* 
nia z dnia 29 kwietnia 1936 r. w brzm ieniu: 
„W  końcu p. Błocki stawia w niosek: na c) 
pokrycie straty, wykazanej bilansem z.s rok 
1935 z W płat członków z tein, że o ile 
wplata dane;;.' członka nie w ystarczyliby, 
to w takim razie zadłuży się dotyczący ra* 
chunek wpłaty na odnośnym rachunku de* 
betowym" - - jako sprzeczne z postem 'w ic, 
niami art. 44 Statutu Spółdzielń.' i "'.'.tycii* 
miastowe restytuowanie wkładów. 10) Za* 
twierdzenie uchwały Zarządu na odstąpię* 
nie Rodzinit Pp. M ostowskich parceli Ikat. 
5S2, *.4, ob j. lwh. 4766, dz. I. gk. Lwów 1 
upoważnienie Z arząJu  do zczn inia odpo* 
wiedniego aktu. 11) V nioski i interpelacje.

ZARZĄD. 3788

PO S Z U K U JE M Y  1
Ze względu na powiększenie produkcji 

otworzymy także w tamtejszej okoLcy miej* 
sce rozdzielcze (bez sklepu) i poszulkujemy 
odpowiedniego pana. M iejscow ość i zawód 
obojętne. D ochód conajm niej 520.— zł. mie 
sięcznie. Zgłoszenia pod „140" do Brigol, 
Box 9, Poertschach*See (A ustTia)-_^ _5729

S T U D E N T  z dobrą znajom ością ięzyka 
polskiego, niemieckiego i francuskiego i do* 
prrm  świadectwem ze szkoły handlowej w  
Gdańsku poszukuje od zaraz lub później 
jakiejkolw iek posady- Zgłoszenia z wanm* 
kamo proszę s k i e r o w a ć  do Gazety Lwów* 
skiej pod Student 27. 1696

SZO FER lat 25, z dobrej rodziny, z wy* 
kształceniem średmem, dobrą znajom ością 
języka polskiego, niemieckiego i francu* 
skiego poszukuje od zaraz lub  później sta* 
le j posady. W arunki przyjęcia proszę skier 
rować do G azety Lwowskiej pod lu W . 25.
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